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Aktualności 
Adam Piekarski, Jolanta Pawlak 
 
27 listopada 2025 
Rząd federalny Brazylii ogłosił przesłanie do brazylijskiego Kongresu Narodowego projektów 
ustaw mających na celu utworzenie dwóch bezprecedensowych instytucji szkolnictwa 
wyższego: Federalnego Uniwersytetu Rdzennej Ludności (Unind) i Federalnego Uniwersytetu 
Sportu (UFEsporte). Ogłoszenie nastąpiło podczas uroczystości w Pałacu Planalto, w której 
uczestniczyli prezydent Luiz Inácio Lula da Silva, ministrowie gabinetu, przedstawiciele ludności 
rdzennej i sportowcy. 

„W rzeczywistości uniwersytety rdzennych mieszkańców istnieją od ponad 1500 lat. Dziś 
pozostał jedynie podpis. Ale zanim podpisaliśmy się piórem, podpisywaliśmy się mądrością lasu. 
Podpisywaliśmy się genipapo i annatto” – powiedział poseł, który uzyskał dyplom z edukacji 
rdzennych mieszkańców na Federalnym Uniwersytecie Minas Gerais (UFMG) i badał 
doświadczenia rdzennych mieszkańców na uniwersytetach w Ameryce Łacińskiej. Tubylczy 
prawnik Maurício Terena wyjaśnił, że uniwersytet reprezentuje wypełnienie konstytucyjnego 
mandatu i szacunek dla tradycyjnej wiedzy. 
 

 
Fot. Crédito: Fabio Rodrigues-Pozzebom/ Agência Brasil 
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11 kwietnia 2026  
W Uniejowie odbyło się XXI Wiosenne Powwow. 
 

 
Fot. Jolanta Pawlak  

 
5-11 kwietnia 2026 
Tysiące tubylczej ludności z całej Brazylii zebrało się w Brasilii, stolicy kraju, na 22. obozie Free 
Land Camp (ATL). To wydarzenie jest największą mobilizacją tubylczej ludności w Brazylii i jedną 
z największych na świecie. Spotkanie zjednoczyło różnorodne społeczności pod przesłaniem: 
„Nasza przyszłość nie jest na sprzedaż: odpowiedzią jesteśmy my”. Od ponad 20 lat Free Land 
Camp jest ważną przestrzenią organizacji politycznej wśród ludności rdzennej. Ludzie gromadzą 
się, aby budować sojusze, uwidaczniać swoją obecność poprzez marsze, codzienne 
zgromadzenia dotyczące praw terytorialnych i ceremonie, które umacniają w oparciu o wiedzę 
przodków.  

Edycja Free Land Camp w 2026 roku odbywała się w przełomowym momencie dla lasów 
tropikalnych. W Amazonii presja rośnie, ponieważ nielegalne wydobycie surowców, agrobiznes, 
wycinka lasów i rozbudowa infrastruktury na dużą skalę stale się rozwija, często dzięki wsparciu 
rządów lub ich bezczynności. W roku, który kształtuje przyszłość globalnych działań na rzecz 
bioróżnorodności, kierunek dalszych działań muszą wyznaczać systemy, które podtrzymywały 
lasy. Uczestnicy obozu domagają się natychmiastowego prawnego uznania terytoriów 
tubylczych i zaprzestania nielegalnego wydobycia surowców w kluczowych biomach, takich jak 
lasy deszczowe Amazonii. 
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Nasza przyszłość nie jest na sprzedaż głosi napis. Fot. © Edgar Kanaykõ / Greenpeace 

 
5 maja 2026 
Dzień ten to powszechnie uznawany w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie za Narodowy Dzień  

 Fot. Cheyenne & Arapaho Tribes of Oklahoma 
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Świadomości MMIP (Missising and Murdered Indigenous People), ustanowiony w celu oddania 
czci ofiarom i podniesienia świadomości na temat nieproporcjonalnych wskaźników przemocy. 
Oddział MMIP Szejenów i Arapahów obchodzi Narodowy Dzień Świadomości MMIP, organizując 
spotkania, spacery pamięci oraz wiece ustawodawcze w Kapitolu Stanowym Oklahomy i 
miejscach należących do plemion. Wydarzenia te koncentrują się głównie na wspieraniu 
ochronnych polityk stanowych i lokalnych. Zajęcia obejmują modlitwy, wystąpienia gości 
specjalnych, spacery upamiętniające zaginionych i zamordowanych rdzennych mieszkańców 
oraz wypuszczanie motyli. Indianie rozdają materiały edukacyjne, dzielą się historiami ofiar i 
oferują wsparcie dotkniętym rodzinom.  

Fot. Cheyenne & Arapaho Tribes of Oklahoma 

 
9 maja 2026 
Kilka lat temu odszedł Tadeusz Piotrowski, jeden z pierwszych polskich indianistów, działacz z 
grupy „Indiańskiej Babci”, malarz i człowiek o wielkiej empatii. Jego ilustracje i anegdoty były w 
wielu Biuletynach Informacyjnych PSPI. 9 maja w auli Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w 
Olsztynie odbyła się ceremonia pogrzebowa Tadeusza Piotrowskiego. Wzięli w niej udział m.in. 
indianiści Jola, Jarek G., Marek i Andrzej oraz kilkoro olsztyńskich przyjaciół Tadeusza. Przy 
wystawionych 16 urnach donatorów ciał wprowadzono sztandar Uniwersytetu, przemawiała 
pani prorektor, kilkoro profesorów Wydziału Lekarskiego, studenci i lekarze. Mowy i modlitwy 
wygłosili księża kościoła katolickiego, ewangelickiego i grekokatolickiego. Podkreślano 
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znaczenie największej ofiary – własnego ciała - dla lepszego wykształcenia przyszłych lekarzy, 
celniejszych diagnoz i właściwych metod leczenia, być może każdego z nas. Białe róże przy 
urnach złożyło prawie stu studentów wydziału lekarskiego, a uczelniany chór śpiewał w wielu 
momentach uroczystości. Na dużym ekranie wyświetlano główne informacje o zmarłych 
ofiarodawcach swych ciał, a dwie osoby były anonimowe.  

     Po uroczystym wyprowadzeniu urn z 
auli, wielu obecnych spotkało się na 
cmentarzu w olsztyńskich Dywitach. Tam, za 
zgodą prowadzących ceremonię, zapalono 
szałwię z pól Wounded Knee. Dym z tej 
wyjątkowej szałwii otulił urnę Tadeusza, na 
której zawiązano pióro z kolorowymi 
koralikami. Za rzemieniem zostawiono 
gałązkę szałwii z terenu, o którym dawno 
temu indianiści warszawscy tłumaczyli 
ważną dla nas książkę Pochowaj me serce w 
Wounded Knee. Gdy skończyły się 
ceremonie, urny uroczyście schowano do 
specjalnego grobowca dla donatorów ciał 
Uniwersytetu. Na jego tyłach indianiści 
zawiązali na drzewku cisowym kolorowe 
wstążki, jak to jest w zwyczaju tubylczych 
Amerykanów.  
Fot. Jolanta Pawlak 

 
4-5 lipca 2026 
W tych dniach w Jardins du Grand Trianon w 
sercu Château de Versailles w Paryżu 
odbędą się obchody 250-lecia niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. Wydarzenie 

obejmuje rekonstrukcje, muzykę i życie obozowe z tamtych czasów. Zaproszenie do udziału w 
tej niecodziennej prezentacji otrzymała z Polski znana grupa rekonstrukcyjna Monongahela 
1755 - Indianie Leśni. Grupa ta została stworzona przez pasjonatów zajmujących się historią i 
szeroko pojętą kulturą Indian ze Wschodniego Obszaru Leśnego Ameryki Północnej, a nazwa 
stowarzyszenia pochodzi od miejsca słynnej bitwy z roku 1755 nad rzeką Monongahela w 
trakcie Wojny Francuzów i Indian z Brytyjczykami. Zgodnie z programem wydarzenie obejmuje 
przegląd wojsk przez króla na Place d’Armes w Grand Trianon oraz życie obozowe: kwatery 
królewskie Ludwika XVI, obóz powstańców amerykańskich i obóz brytyjski. Oprócz tego będą 
miały miejsce pokazy jeździeckie, przeglądy wojskowe i strzelanie, pojawi się również 
historyczna szermierka, tańce XVIII wieku oraz koncerty muzyki barokowej, wojskowej i 
popularnej. Nie zabraknie prezentacji tradycyjnego rzemiosła i umiejętności, zostanie 
przywołane życie dworskie i szlacheckie XVIII wieku. Odbędą się również rekonstrukcje bitew. 
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Fot. Sławka Tomaszewska. Strona www Monongahela 1755 
https://www.facebook.com/photo/?fbid=944172347811789&set=pb.100066570981169.-2207520000  
 

19 maja 2026 
Tego dnia w Polskim Radiu Program I miała miejsce kolejna edycja programu „Motywy”. Do 
udziału w programie, który poprowadzili Agata Pacent i Rafał Sławoń zaproszono strażaka 
Monikę Baranowską, archeologa, prof. Piotra Dyczka oraz przedstawiciela Polskiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół Indian, historyka Pawła Szpyrę, przedstawiciela PSPI i jednocześnie 
członka Zarządu Stowarzyszenia. Założeniem cyklu „Motywy” jest szerokie spojrzenie na dany 
temat, a motywem przewodnim tej audycji był OGIEŃ. Podczas audycji słuchacz mógł porównać 
jak na ogień patrzy strażak, archeolog podczas wykopalisk oraz historyk badający kultury 
tubylcze. Paweł Szpyra przedstawił słuchaczom czym dla Indian był ogień, zarówno w ich 
wierzeniach, jak i w życiu codziennym. 
  

18-26 lipca 2026  
W tych dniach odbędzie się 50 Zlot Polskiego Ruchu Przyjaciół Indian. Miejsce zlotu znajduje się 
na terenie Krajny, nad jeziorem Świdnik w miejscowości Łąkie, gmina Lipka, pomiędzy 
Debrznem a Złotowem.  

Z przyjemnością przekazujemy informację o świeżo wydanym albumie z okazji jubileuszu 
50. lat zlotów PRPI. Publikacja autorstwa Sławomiry Tomaszewskiej pt.: „50 dzikich gęsi. Pół 
wieku wspólnej drogi Polskiego Ruchu Przyjaciół Indian” wydany pod szyldem FOXES BOOKS to 
fotograficzne wspomnienie półwiecznej historii zlotów PRPI okraszonej retrospekcjami  

https://www.facebook.com/photo/?fbid=944172347811789&set=pb.100066570981169.-2207520000
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uczestników. Sławka od wielu lat dokumentuje indianistyczne spotkania, będzie to więc nie lada 
gratka dla koneserów. Na 200 stronach w formacie A4 spiętych twardą, szytą oprawą 
znajdziecie tu rzadkie, archiwalne fotosy uczestników ruchu PRPI, często nigdzie jeszcze nie 
publikowane – to również podsumowanie prawie 15 lat archiwizowania zdjęć i dokumentów 
przez autorkę. Album w cenie 159 zł do nabycia na zlocie. Jest mały nakład, dlatego możliwa 
jest rezerwacja - sms tel. 503999473).  
 

Iŋkpáduta 
Obrońca ludu – strażnik tradycji  
Mirosław Sprenger 
 
Jeśli był złym człowiekiem, możesz być pewien,  
że to biali ludzie popchnęli go do złych czynów.  
Wypowiedź potomkini Iŋkpáduty (Howard 1984: 45)  
 
Black Elk, Oglala Lakota, opowiadając historie swojego życia Johnowi G. Neihardt’owi, zwrócił 
uwagę, iż przed bitwą nad potokiem Rosebud w czerwcu 1876 roku zebrało się wielu wielkich 
wojowników. Pośród nich wymienił Siuksów: Szalonego Konia (Crazy Horse), Siedzącego Byka  



 

9 
 

 
(Sitting Bull), Galla, Garba (Hump), czy też Wroniego Króla (Crow King). Pomyłkowo Black Elk 
wymienił Tępego Noża (Dull Knife), zwanego również Poranną Gwiazdą (Morning Star). Szejen 
nie uczestniczył w działaniach przeciwko armii amerykańskiej nad Rosebud Creek i Little Bighorn 
w czerwcu 1876 roku. Ale w związku z narracją tekstu warto podkreślić, iż był jedną z 
najważniejszych postaci zaangażowanych w opór wobec armii amerykańskiej. W tym znaczącym 
gronie wspomniał o Iŋkpáducie – wodzu Dakotów Santee (Neihardt 2014: 59). W 150 rocznicę 
wydarzeń nad Rosebud i Little Bighorn warto wspomnieć o tak ważnej postaci, która musiała 
odnaleźć się wraz ze swoim ludem w okrutnych czasach kolonizacji białych. Stawką była 
wolność i przetrwanie jego grupy, o które walczył od dekad. Jego poświęcenie i oddanie dla 
swojego ludu stawia go jako jednego z nielicznych, który nie schylił głowy przed armią 
amerykańską i władzami z Waszyngtonu. Stąd też w czasach dekolonizacji powinien stanowić 
przykład tworzenia nowej historii w celu „odzyskiwania przeszłości” (Sprenger 2025: 174-177). 
„Jego wrodzona wrogość wobec białego człowieka; jego desperacko odważny i mściwy 
charakter; jego nienawiść do wrogów, nawet do własnej rasy; jego bezkonkurencyjne sukcesy 
na wojennej ścieżce przyniosły mu honor wśród jego ludu, uczyniły go bohaterem i liderem 
swojej rasy” (Gardner-Sharp 1885: 57). Kim był? Dlaczego wzbudzał tak skrajne emocje pośród 
ludności na Pograniczu? Skąd wzięła się jego czarna legenda?  

Iŋkpáduta schyłek życia spędził w Kandzie, ze swoją grupą Wahpekute. Najpierw nad 
Oak Lake, a następnie w rezerwacie Turtle Mountain. Zamieszkał na wydzielonych obszarach 
wraz ze współplemieńcami z dala od swoich rodzimych terenów łowieckich, wegetując na 
skrawkach obszarów liczących mniej niż 4 mile2 (Meyer 1968: 19). Jako schorowany, 
niedowidzący człowiek, miał świeżo w pamięci wielkie zwycięstwo nad Little Bighorn, które było 
ostatnim akcentem na ścieżce wojownika. Triumf ten wpłynął na jego późniejsze losy – ucieczkę 
przed pościgiem armii amerykańskiej z terytorium znienawidzonego wroga. Żyjąc w biedzie, 
uprawiając grunty na obcej ziemi, mógł cieszyć się z bezpiecznego życia i otoczeniem najbliższej 
rodziny – małej córeczki, która przyszła na świat w 1879 roku, niedługo przed jego śmiercią. Jak 
wyglądał exodus jednego z największych wodzów Siuksów, który historię życia rozpoczął na 
odległych terenach obecnego stanu Minnesota? Trudno jest ustalić datę urodzenia Iŋkpáduty. 
Na podstawie informacji źródłowych można stwierdzać, iż przyszedł na świat w 1800 roku bądź 
w 1815 roku (Beck 2022: 5). Imię jego oznaczało Scarlet Point (Szkarłatny Punkt), Red End 
(Czerwony Koniec) lub Red Cap (Czerwień na Czubku Głowy). Geneza tego imienia mogła 
pochodzić od noszenia czerwonego materiału we włosach albo od nazwy grupy, z której się 
wywodził, zwyczaju noszenia przez nich szarf z czerwonego materiału, przywiązanych do 
końcówek długich włóczni (Hughes 1908: 264). W wieku pięćdziesięciu lat, biali opisywali go 
jako szczupłego, wysokiego mężczyznę o delikatnym głosie o greckim kształcie nosa i twarzą z 
bliznami po przebytej ospie (Taylor 1930: 154). Abbie Gardner scharakteryzowała go jako 
mającego (w 1857 roku) czterdzieści lub pięćdziesiąt lat, o wzroście około 183 cm i mocnej 
budowie. Twarz miał głęboko pokrytą bliznami po ospie, „co nadawało mu odpychającego 
wyglądu i wyróżniało go spośród reszty grupy” (Gardner-Sharp 1885: 56). Wywodził się z 
wielkiego Narodu Siuksów. Był Dakotą Santee, pochodzącym z niewielkiej grupy Wahpekute 
(Strzelających Pośród Liści/ Ci, którzy Strzelają do Liści). Liczyła ona maksymalnie do 1000 osób. 
W połowie XIX wieku, wojny z Saukami i Lisami, epidemia ospy i głód, który należy powiązać ze 
zwiększoną kolonizacją białych, przyczyniły się do zdziesiątkowania populacji jego ludu o  
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połowę. Lawrence Taliaferro, agent Siuksów w agencji St. Peters’s w pobliżu Fortu Snelling, 
podał w raporcie z 1839 roku ich liczbę jako zaledwie wynoszącą 325 osób. Zwracał uwagę na 
wynikający z niedostatku tragizm sytuacji grup Santee. Stwierdził, iż „większość zwierzyny 
łownej zniknęła z tych obszarów”, a zbiory kukurydzy wystarczały im, aby przetrwać jesień, 
brakowało im również koni. (Anderson 1997: 162). Grupa Wamdisapy (Czarny Orzeł) - ojca 
Iŋkpáduty - dotkliwie odczuła te trudne czasy, ocalało jedynie 14 wojowników i 10 tipi. W 1838 
roku francuski naukowiec Joseph N. Nicollett napotkał Wahpekute podczas podróży na Zachód. 
Opisał ich jako dobrych ludzi, „gdy wiedzą kim jesteś, co robisz i że dobrze ich traktujesz. 
Potrzeba tak niewiele, by zyskać ich przyjaźń, że nie mogę pojąć, dlaczego tak wielu białych 
popełnia błędy w kontaktach z nimi. Wszystko to bez wątpienia wynika z niezrozumienia lub 
nieuznania zwyczajów obu stron. Życzliwość i język to dwa sposoby na dotarcie do serca 
Indianina. Trochę tytoniu i kilka słów zdziałają to, czego nie dokona armia” (Bray, Coleman Bray 
1993: 81). Nicollett zauważył, iż Wahpekute żyli w ciągłym zagrożeniu ze strony Sauków i Lisów, 
co też wpływało na ich bytowanie w małych grupkach po 3 do 6 chat.  

Iŋkpáduta wychowywał się w okresie notorycznego konfliktu Wahpekute z Saukami i 
Lisami, trwającego od lat 20. do 40. XIX wieku. Po raz pierwszy wzmianka o Iŋkpáducie pojawiła 
się w źródłach z 8 września 1829 roku. Agent Talliaferro wspomniał o synu Wamdisapy, który go 
odwiedził, w celu uzyskania wsparcia Amerykanów wobec wrogich Sauków i Lisów (Beck 2022: 
20). Jego ojciec Wamdisapa stał na czele grupy, która opowiadała się za kontynuowaniem walki 
z jednym ich największych wrogów. Podczas wojny Black Hawka (Czarny Jastrząb) opowiedział 
się po stronie armii amerykańskiej. W drugiej połowie lat 30. XIX wieku Wamdisapa, oddzielił się 
od Tasgiego (Żuraw). Przed epidemią, jego grupa liczyła od 60 do 100 osób i obozowała nad 
rzeką Blue Earth w Minnesocie. W latach 40. XIX wieku Wamdisapa (pośród nich był Iŋkpáduta) 
często obozował nad rzeką Vermillion w Dakocie Południowej, nawiązując bliższe relacje z 
Yanktonami i Sissetons. W tym okresie ich wioska rozrosła się o kolejnych przedstawicieli 
Santee, którzy przybyli ze wschodu. Biali oskarżali niesłusznie Iŋkpádutę i jego ojca o 
zamordowanie pokojowo nastawianego wodza Tasagiego, a następnie jego syna o imieniu 
Wamundeyakapi. Zawiść wrogów Iŋkpaduty była tak ogromna, iż zarzucano mu zabicie ojca i 
dzieciobójstwo. Iŋkpádutę ukazywano jako złośliwego, mającego „złą reputację, nawet wśród 
własnych współplemieńców, którzy bali się go lub nienawidzili” (Teakle 1918: 63). Na 
Pograniczu narodziła się, popularyzowana przez Amerykanów, czarna legenda „renegata” i jego 
zwolenników, potępionych nie tylko przez białych, ale też przez Indian. Wiele źródeł zaprzecza 
plotkom, które były ówcześnie rozgłaszane przez nienawistnych wrogów Iŋkpáduty. We 
wspomnieniach niektórych osób, Iŋkpádutę postrzegano jako „bardzo skutecznego wojownika 
w walce z wrogimi plemionami Sauków, Lisów, Omahów i Potawatomi. Wyróżniał się odwagą, 
wytrwałością. Podziwiano go za pozostanie wiernym tradycjom swojego ludu (Beck 2022: 14-
29).  

W połowie lat 40. XIX wieku grupa Wamdisapy wróciła do Minnesoty. Ta decyzja 
rzutowała na późniejsze losy Iŋkpáduty, który nie chciał podporządkować się władzom 
federalnym. Postawa ta wpłynęła na postrzeganie jego jako buntownika z Pogranicza. Taki 
wizerunek przez dekady powtarzały kolejne pokolenia historyków, odtwarzających mało 
krytycznie dzieje USA widziane oczami kolonizatorów. Przygodność historii związana z 
wydarzeniami z 1857 roku przyczyniła się do losów w szczególności Iŋkpáduty, Wahpekute i  
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Santee. Zdarzenia te poprzedziła zmasowana ekspansja białych na obszary Iowy i Minnesoty 
związana z nienasyconą żądza ziemi przez władze federalne, które przez politykę traktatową 
zmierzały do zaboru kolejnych terenów i osadzenia tubylców w rezerwatach w celu asymilacji. 5 
sierpnia 1851 roku Wahpekute i Mdewakaton podpisali traktat w Mendota nad rzeką 
Minnesota. W zamian za ziemie na zachód od Missisipi mieli otrzymać obszary wydzielone od 
Little Rock do Yellow Medicine i pomoc w celach adaptacji do nowego funkcjonowania. 
Iŋkpáduta nie zgadzał się z postanowieniami traktatu i dalej żył koczując na obszarach 
północnej Iowy, Minnesoty, czy też Dakoty Południowej. W drugiej połowie lat 40. XIX wieku, po 
śmierci Wamdisapy, wodzem został Sintominiduta (Czerwony). Iŋkpáduta był jego bratem bądź 
szwagrem. W kolejnej dekadzie Szkarałatny Punkt został samodzielnym wodzem stojącym na 
czele małej grupy współplemieńców. Zachowały się informację o nawiązaniu głębszych, dobrych 
relacji pomiędzy Iŋkpádutą a handlarzem Curtisem Lambem. Były one oparte na wzajemnym 
szacunku i trwały przez kilka lat. W 1851 roku wódz, posądzany za napaść na osadników, został 
aresztowany przez białych, ale nie udowodniono mu winy. W kolejnych latach incydenty na 
Pograniczu coraz częściej się powtarzały. Pogardliwe traktowanie Indian, handel alkoholem, 
nieuczciwe praktyki handlarzy budowały coraz większe napięcia. W 1854 roku Sintominiduta 
wraz z rodziną został zamordowany podstępnie przez nieuczciwego handlarza Henry’ego Lotta. 
Bez szacunku potraktowano ofiarę mordu, gdyż odcięta głowa wodza została zaprezentowana 
ciekawskim przechodniom przed domem koronera. Reakcja władz amerykańskich na te 
haniebne morderstwa uświadamiały Iŋkpádutcie, iż nie może liczyć na sprawiedliwość ze strony 
białych. W latach 1855-1856 grupa Iŋkpáduty liczyła jedenastu mężczyzn, cała populacja wioski 
stanowiła od 50 do 60 osób (Beck 2022: 58). Dotychczasowe relacje z białymi i śmierć bliskiego 
ziomka, nie wywołały krwawych wydarzeń na Pograniczu. Można nazwać je raczej pośrednimi 
przyczynami, które stopniowo doprowadziły do wydarzeń z marca 1857 roku. Bezpośrednią 
przyczyną tzw. „masakry nad Spirit Lakes” była walka Iŋkpáduty o przetrwanie jego ludu – 
uratowanie go przed śmiercią głodową. Surowa zima 1856/1857 roku przyczyniła się do 
nieporozumień na tle rywalizacji o jedzenie z białymi mieszkańcami Smithland. Po początkowym 
okresie pokojowego współistnienia, biali z kolejnymi tygodniami surowej zimy, zaczęli 
traktować tubylców jak intruzów. Agresja pomiędzy nimi stopniowo wzrastała. Syn Iŋkpáduty 
był tak zdesperowany, iż poszedł do białego osadnika z prośbą o jedzenie, a ten poszczuł go 
psem. Indianin w samoobronie zabił zwierzę (Anderson 2023: 57). To wydarzenie, jak wiele 
innych, przyczyniło się do utworzenia przez osadników milicji. W lutym 1857 roku wkroczyła ona 
do obozu Iŋkpáduty. Pomimo jego próśb odebrano Indianom broń i nakazano im odejść. W tych 
trudnych warunkach skazywano ich na śmierć głodową. Jedną z pierwszych ofiar tego 
wydarzenia był wnuk wodza, który umarł z wychłodzenia organizmu i głodu. Niemiecki socjolog 
Wolfgang Sofsky słusznie zauważył, iż „pierwszy zadany cios prowokuje kontruderzenie, 
pierwszy ranny – chęć odwetu, zabici wołają o zemstę. Opór wzmaga użycie siły, nacisk 
potęguje represje. Przemoc, zemsta, wściekłość i nienawiść – jedno wywołuje drugie”. W takiej 
sytuacji znaleźli się Wahpekute. Cierpliwość Iŋkpáduty się wyczerpała, wydarzenia te były 
kulminacją dotychczasowych napięć, a żądza odwetu i głód doprowadziły do działań z 8 marca. 
„Wrogość… – napisał Sofsky (1999: 143, 144) – w większości znanych z historii przypadków nie 
oznacza jednak rozbrojenia, wycieńczenia i podboju, lecz zadawanie ran, doprowadzenie do 
zguby, wyniszczenie… Istotą wojny nie jest potyczka, lecz masakra”. Efektem nieprzyjaznych  
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działań osadników na Wahpekute był ich odwet na ludności Pogranicza, który trwał od 8 do 13 
marca. Uderzenia miały miejsce nad jeziorami Big Spirit i Okoboji, na pograniczu Minnesoty i 
dzisiejszego miasta Jackson. Grupa Iŋkpáduty zabiła 41 osadników, którzy byli faktycznie 
ofiarami ówczesnej polityki władz amerykańskich tak samo jak tubylcy. Do niewoli zostały 
wzięte cztery młode kobiety. Pośród nich była trzynastoletnia Abbie Gardner, którą 
przetrzymywano przez kilka miesięcy, i która później napisała wspomnienia. „Dla białych – 
zauważała Gardner – zwłaszcza tych, którzy uciekli z miejsc brutalnej rzezi… Iŋkpáduta będzie 
zawsze pamiętany jako dziki potwór w ludzkiej postaci, nadający się tylko do najciemniejszego 
zakątka w Hadesie” (Gardner-Sharp 1885: 57). Do historiografii amerykańskiej wydarzenia te 
przeszły pod nazwą „masakry nad Spirit Lakes”. Profesor Gary C. Anderson (2023: 61), znawca 
Dakotów twierdził, iż „Iŋkpáduta poprowadził jeden z najbrutalniejszych ataków na osadników, 
jaki kiedykolwiek odnotowano w tamtych czasach”.  

Wydarzenia z marca 1857 roku zaważyły na życiu Iŋkpáduty, postrzeganym przez białych 
jako zbrodniarz, renegat i banita. W kolejnych latach bardzo często przypisywano jemu 
odpowiedzialność za wiele zbrodni, za które nie odpowiadał. Stał się na Pograniczu postrachem 
dla osadników, wywołując ogromną histerię. Dla jego grupy najważniejsze było przetrwanie, 
stąd też po dokonanym odwecie wyruszyła ona na zachód do Dakoty Południowej, aby móc 
bezpiecznie zaspokoić głód i schronić się przed pościgiem. Władze federalne wymusiły na 
Santee podjęcia się przez nich złapania Iŋkpáduty, szantażowali ich wstrzymaniem wypłaty 
renty. W wyniku groźby Little Crow (Mała Wrona), wódz Mdewakanton wyruszył w sile 100 
ludzi przeciwko małej grupie Wahpekute. Ekspedycja zakończyła się potyczką ze zwolennikami 
Iŋkpáduty, podczas której zginął jego syn i trzech innych wojowników. Nagrodą dla nich za te 
batalie była wypłata renty rocznej z dwumiesięcznym opóźnieniem (Larson 1982: 32). Na 
kolejne działania przeciwko współplemieńcom Dakoci się nie zgodzili, a wielka karna kampania 
armii amerykańskiej została wstrzymana, gdyż żołnierze zostali przerzuceni do Utah przeciwko 
Mormonom.  

W kolejnych latach Iŋkpáduta uczestniczył w wielu wydarzeniach, które stanowiły 
istotną historię wojen na Pograniczu z lat 60. i 70. XIX wieku. Nie był on postacią decyzyjną, nie 
posiadał dużego zaplecza wojowników, ale jego dotychczasowe dokonania stawiały go pośród 
osób ogromnie szanowanych i czołowych obrońców Świętej Drogi. Podczas 1862 roku, gdy 
rozpoczęła się wojna Dakotów. Warto zaznaczyć, iż nie odpowiadał za jej wybuch, ani też nie był 
zaangażowany w konflikt w początkowym jej okresie. Walczył najprawdopodobniej w różnych 
starciach od sierpnia, m.in. w oblężeniu fortu Abercrombie. Po przyłączeniu się do Little Crowa, 
wziął udział w decydującej bitwie wojny nad jeziorem Wood (Utley 1981: 269). Po klęsce Santee 
wyruszył ponownie na Zachód, gdzie obozował pośród Yanktonai. Za uciekającymi przed białymi 
Indianami przybyła w 1863 roku armia amerykańska pod dowództwem generałów Alfreda 
Sully’ego i Henry’ego Sibleya, aby zastraszyć Lakotów nad Missouri i rozbić siły Dakotów. 
Iŋkpáduta w tym konflikcie niesłusznie ponownie był przedstawiany jako wódz połączonych sił 
Siuksów. Najprawdopodobniej nie był już czynnym wojownikiem, uczestniczącym w 
ofensywnych działaniach, co wynikało z jego wieku. Pod koniec lipca 1863 roku uczestniczył w 
starciu nad Big Mound, jego rolą było osłanianie obozu Wahpeton, Sisseton i Wahpekute przed 
atakującymi żołnierzami. Nie ma potwierdzenia w źródłach o uczestniczeniu grupy Iŋkpáduty w 
kolejnych dwóch potyczkach nad jeziorami Dead Buffalo i Stoney, w które zaangażowali się  
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Hunkpapa i Sihásapa. Podczas starcia pod Whitestone, wiadomo, iż stary wódz wraz z synem 
niefortunnie wcześniej wyruszył na polowanie. Wbrew plotkom, nie Iŋkpáduta, ale Two Bears 
(Dwa Niedźwiedzie), Yanktonai, odegrał czołową rolę w tej walce z białymi (Beck 2022: 122, 
124; Chaky 2014: 179). W 1864 roku w trakcie kolejnej ekspedycji Sully’ego, Iŋkpáduta 
uczestniczył w bitwie pod górą Killdeer, przez Siuksów nazywaną Tahkahokuty (Tereny 
łowieckie, gdzie zabijają jelenie). Stary wódz stał na czele małej grupki Wahpekute i Yanktonai, 
bronił ponownie wioski przed atakiem żołnierzy. Wykazał się ogromnym doświadczeniem 
podczas uderzeń wroga, zajmując pozycje w wąwozach, które dawały doskonałą obronę dla 
spieszonych wojowników. Santee stosowali inną taktykę niż ich pobratymcy z Zachodu – Lakoci, 
którzy walczyli konno. „Iŋkpáduta wśród własnego ludu cieszył się reputacją zatwardziałego 
wojownika, który potrafi wykorzystać teren na swoją korzyść w walce” (Dorrel, Taylor 2024: 19). 
Według dowódcy amerykańskiego obóz Indian liczył 1600 tipi, jego długość sięgała od 4 do 5 
mil, a liczba wojowników mogła liczyć od 5000 do 6000 (Chaky 2014: 209, 210). Pomimo 
heroicznego poświęcenia Siuksowie podczas bitwy ponieśli dotkliwą klęskę, która uderzyła w ich 
dobytek i zasoby żywnościowe. Natarczywe działania armii amerykańskiej skłoniło Iŋkpádutę do 
wyruszania dalej na zachód i zawarcia nowego sojuszu z Hunkpapami, poprzez poszerzenie 
więzi rodzinnych z pobratymcami. Z Siedzącym Bykiem połączył go wspólny cel, obrona 
tradycyjnego stylu życia – nie zamierzali podporządkować się białym kolonizatorom. W tym 
okresie mógł obozować na terenie Kanady, nad rzekami Powder i Missouri. Stoczył potyczkę z 
odwiecznymi wrogami Siuksów – Kri.  

W latach 70. XIX wieku grupę Wahpekute postrzegano jako bardzo ubogą. „Byli znani 
jako ludzie bez ubrań – wspominał Wooden Leg (Drewniana Noga), Szejen Północny – ponieważ 
mężczyźni nie mieli ubrań (podkreślano w ten sposób ich ogromne ubóstwo). Byli skrajnie 
biedni, mieli mało dobytku i nie posiadali koni”. Szejen zauważył, iż posiadali wiele psów, które 
były duże i ciągnęły włóki z ich rzeczami. Posiadali też małe tipi (Marquis 1971: 182). Bardzo 
prawdopodobne, iż w okresie Wielkiej Wojny Siuksów i Szejenów w 1876 roku Iŋkpáduta 
pojawił się nad rzeką Powder z 15 tipi na zaproszenie Siedzącego Byka (Hedren 2021: 65). Był 
świadkiem pokonania wojsk amerykańskich nad potokiem Rosebud. Kilka dni później obozował 
nad Little Bighorn. Są dwutorowe przekazy dotyczące zaangażowania starego, niedowidzącego 
wodza, mającego najprawdopodobniej 61 lat, podczas tego wielkiego zwycięstwa nad białymi.  

Iŋkpáduta odegrał czołową rolę w walce z majorem Marcusem Reno, czy też ppłk. 
Georgem A. Custerem, ale większość źródeł nt. bitwy nie potwierdza tych informacji. 
Najbardziej realne są opowieści o opiece nad bezbronnymi. W tym wypadku zajął się 
czteroletnim synem, nie musiał się angażować z bronią w ręku. Warto podkreślić, że godnie 
zastępowali i reprezentowali go trzej synowie, Red Tipped Horn (Róg o Czerwonym Końcu), 
Little Ghost (Mały Duch), (White Earth Tracking (Tropiący Białą Ziemię) i inni przedstawiciele 
Santee, których było około 60 (Dorrel, Taylor 2024: 387). Według White Bulla (Biały Byk), 
Mnikhowozu Lakota, jeden z synów Iŋkpáduty, podczas bitwy zdobył konia Custera (Michno 
1999: 290). Zwycięstwo nad Little Bighorn dało tubylcom chwilę wytchnienia i powód do 
radości. Kolejne wydarzenia w życiu Iŋkpáduty potoczyły się tak samo jak po masakrze nad 
jeziorem Spirit w 1857 roku – ucieczka, próba omijania wojska i schronienie w bezpiecznym 
miejscu… tym razem aż do śmierci, w Kanadzie.  
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Przez dekady w narracji historiografii amerykańskiej Iŋkpádutę przedstawiano jako 

pogardzającego wszelkimi normami, „mordercę”, „renegata” i „bandytę”. Kłamliwy cień historii 
życia wodza towarzyszył rodzinie podczas kolejnych lat w różnych sytuacjach codziennego życia. 
Dalsze pokolenia, napiętnowane postępowaniem przodka, pomimo wzgardy ze strony 
kolonizatorów wiedziały, iż był on „wielkim herosem Dakotów” (Bettelyoun, Waggoner 1999: 
137). Obecnie na podstawie dostępnych źródeł, opartych o narracje tubylców, historycy 
odkłamują postać wodza – „odzyskują przeszłość”. Ukazują go jako człowieka z krwi i kości, 
ofiarę kolonizacji. Współcześni tubylcy postrzegają go jako przywódcę oporu wobec „cywilizacji” 
Euro-Amerykanów i wodza, który nigdy nie poddał się wojskom amerykańskim.  
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Nowości (i odkrycia) wydawnicze – lato 2026 
Cezary Cieślak 
 
Po 14 latach do pracy pisarskiej wrócił Aleksander Sudak, jeden z najbardziej znanych 
popularyzatorów dziejów Indian Ameryki Północnej. Jeszcze w ubiegłym stuleciu rozpoczął serię 
„Wielkie plemiona Ameryki”. Dzisiaj zaś oddaje do rąk monografię z niniejszej serii poświęconą 
Kiowom i ściśle z nimi związanymi Kiowa-Apaczami.  

Jednocześnie mamy debiutanta, Michała Rastaszańskiego, który omawiając wojnę 1812 
r. przytacza rolę w niej Mohawków. Podobną tematykę porusza powieść Stokrotki na 
zgliszczach. Pozostałe książki o tubylcach Ameryki Północnej, o których warto wspomnieć to 
praca Andrieja Wietra o Szalonym Koniu, relacja z wyprawy przeciwko Geronimo i artykuł o 
szkołach z internatem u Hopi. Natomiast Międzyświaty, to współczesny reportaż o Kanadzie. 

Ameryka Środkowa to rozdział Hansona poświęcony upadkowi Tenochtitlanu i praca 
wybitnego majanisty, Jarosława Źrałki o Majach. Ameryka południowa to świetne artykuły z 
książki Między polityką a językiem.  

Z filmoznawstwa warto polecić artykuł Arkadiusza Lewickiego: Konflikty z Obcymi, czyli 
dlaczego Marsjanie zastąpili Indian. 
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